
Andrzej Cierniewski, S
Wielkie oczy masz dzisiaj, zmęczone,na ulicy do rana trwał bal.Wszystkie serca są teraz złączone,to karnawał na następnych sto lat.Dzis twój dekolt pół świata ogląda,cała Azja ci padła do stóp,Antarktyda sie grzeje i płynie z niej lódAmeryka (Ameryka) głośno pyta (głośno pyta),czy to prawda, że zwariował cały świat?Karolino, Karolino, to nie twoja wina,raz flirtuje, zaczepia, ucieka i sambą kusi mnie.O Karolino, Karolino, słodka Karolinow Internecie się śmieje, już nie je, znów bawić się chce.Nasz wspólny świat, wspólny domjest jak dziewczyna, którą kochać sie chce,raz śmieje się, raz płakać chce,rozkapryszona, rozpromieniona,ale z nią jesteś i na dobre i na złe!Wszystkie rytmy się dzisiaj splątały,a muzyka do przodu nas gna.Czy ten świat nie jest dla nas za mały?Jest karnawał, więc ruszmy na bal!Twoje nogi pół świata podbiły,Argentyna dziś tango chce ci dać.Na twój widok w Europie nikt nie chce już spać,a Samoa (a Samoa) głośno woła (głośno woła)czy to prawda, że zwariował cały świat?Karolino, Karolino, moja Karolinoraz flirtuje, zaczepia, ucieka i sambą kusi mnie.O Karolino, Karolino, moja Karolinow Internecie się śmieje, już nie je, znów bawić się chce.Oh, Karolino, Karolino, zaczekaj, dziewczynoobiecuje z daleka, nie czeka, odpływa we śnie...O Karolino, Karolino, słodka Karolinoroześmiana, szalona, zwariowana, stracona dla mnie znów.Oh, Karolino, Karolino!!!
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